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Monarchya austryacka. —  Ameryka. —  Hiszpania. 
Francya. —  Holandya. —  Niemce. —  Dania. —  Azya. 
nia z ostatniej poczty. —- Wiadomości handlowe.

Anglia.— 
Doniesie-

M O N A R C H Y A  A U S T R Y A C K A .
Ifisr.ecsr nr*ędow a.

L w ó w , dnia ?,. li pen 1853. Na wybudowanie kościoła w 
Wiedniu wpłynęły do krajowej głównej kasy we Lwowie następują
ce dalsze składki:

(Oh. N. 151 G. L .)
Pani Eleonora księżna Jabłonowska właścicielka dóbr Bursztynu 

2U0r., urzędnicy c. k. podatk. urzędu w Bursztynie 3r.20k., Narol- 
ski gr. kat. proboszcz w Koropatnikaeb Ir., gminy: Koropatniki 5r. 
30k., Jezierzany 5r., Kłosowski łac. proboszcz w Kutiach lr . ten 
sam w drodze składki 4 r . , Abrahamowicz ormieński proboszcz w 
Kuttach ze składki 41)r.37k., urzędnicy c. k. podatkowego urzędu w 
Kutiach 3r.30k., pp. Teodor Mehoffer c. k. juslyeyaryusz lr., Muller 
aktuaryusz 20k., Brason pisarz urzędowy lr., Skobielski nauczyciel 
trywialny 10k., pani 11 a rogi e wieżowa 20k., p. Onufry Kopanicki 2r., 
gr. kat. dziekanat w Haliczu ze składki 82r,ó6k., pp. Kornel Krze- 
czunowicz właściciel dóbr Bołszowea 25r., p. Jasiński leśniczy 2r., 
pani Medyńska właścicielka dóbr 5r,, pp. Jabłoński łac. proboszcz 
Ir., Leopold Rymiński właściciel dóbr 10r., dominium Kowalówka i 
Olcsza w drodzy składki 32r.l2k., konwent 0 0 .  karmelitów w Boł- 
szowcu 10r„ urzędnicy i słudzy państwa Koropiec 20r.4k., p. Zu
brzycki mandat. Ir., urzędnicy c, k. podatk. urzędu w Tłumaczu
2r.30k.. pp. Felis i Wiktor łlodakowscy właściciele dóbr po lOl'., 
Salomon Horureicli dzierżawca propinacyi lr., urzędnicy i słudzy ka- 
mcral. okręg, ndminislraeyi w Stanisławowie, mianowicie pp. Mora- 
wetz radca kameralny 6r., Pawłowski i Yan Roy kameral, komisarze 
okręgowi po 5r., Sleeher c. k. inspektor podatkowy 5r., Czechowski 
rewident obrachunk. ór., koncepiści: Seidler 2r. i Poznański lr., inni 
urzędnicy 9r.55k., urzędnicy c. k. kasy zbiorowej w Stanisławowie 
tłr.lOk.. urzędnicy c. k. podatk. urzędu w Haliczu 2r.30k., urzędnicy 
c. k. ekonom, urzędu w Sołotwinie Tr.lOk. i tamtejszego urzędu 
podatk. lr .20k., urzędnicy państwa Ostra th.20k., urzędnicy c. k 
podatk. urzędu w Bohorodezanach lr.26k., gr. kat. proboszczowie: 
Kozanowicz 2r., Drewnicki 2r. i Roszkiewicz lr., gminy: Chomia- 

-kówka 4r., Czarnołoźce lOr., Hawryłówka Sr., Kołodzięjówka 5r.l2k., 
Krzywotuły 2i\, Markowce 2r., Olszanica 13r., Ostry nia 4r.(5k., Pod- 
pieczary 5r., Poliouia lr.48k., Roszniów 10r., Tyśmienica 5r., Ty- 
smieniczany 8r.48k., Winogród Sr.3(ik., Wołosów 2r.47k., Worona 
Sr., Lahowce 7r., nauczyciele gymnazyal. w Stanisławowie 17r. a 
tamtejsza młodzież szkolna 13r.l0k., p. Franc. Cywiński właściciel 
dobr Dclejowa 10r., Fabricius nadkomisarz straży iinans. 3r., zapo- 
śiedmctwcm tegoż od urzędników 20tej c. k. cekcyi straży liuans. 
■ -  paityi prywatnych z ubieranych składek razem 67r.23k. pp. 
Alfred Cielecki właściciel dóbr Porębowy 25r., Potocki zarzadca 
(lobi 1 1 opiel mandat, po lr ., Nawrocki gr. kat. proboszcz 30k., 
Obuehowicz dzierżawca 20k., niektórzy mieszkańcy państwa Porcho- 
wy 1 r. 1 Ok., Jak. Kaczorowski łac. proboszcz i dziekan w Koropcu 
l(h\, za jego pośrednictwem łac. paraf, gminy: Koropiec 5r., Nowo
siółki lr., Ostra 2r., Iloryliłady 20k., Delawa lr., Budzyń 40k., pp. 
Jan Krycz gr. kat. proboszcz lr . ,  Żukliński ekonom lr., gminy: 
Delawa 2r., Budzyń lr . ,  Kołodzięjówka 5r., Dobrowlany 4r., Mykie- 
tyńce 5r., Uhorniki 2r.30k., Podłuże 5r., Czarnołośce 5r., Hryniowce 
5r., Korolówka 5r. , urzędnicy i słudzy dominikalni i prywatni w 
Mykietyńcacli 3r.l6k., dzierżawcy propinacyi Ritzer i Knischbaclier 
Po 30k., Szyba łac. proboszcz ze składki w parafialnym okręgu 
3r'lOk"'1/a urzędnicy c. k. podatk. urzędu w Rymanowie

S p r a w y  k r a jo w e .
_ r (W iadom ości potoczne z W ińdnia.)

. . 2. lipca. Według Cnp. Ztg. Corr. przedłożyło
mimsteiyum finansów Cesarzowi Jego Mości wykaz dochodów pań
stwa w roku ^53. Według tego wykazu okazują się przychody 
Wyższe, niż były przyjęte w budżecie na rok 1853, i każa się spo
dziewać sumy ogółowej 260 milionów reńskich. Naiszczeaólniei w

Węgrzech przychód z podatków osiągnął taka wysokość, że obudzą 
najpiękniejszą nadzieję wzmagającej się pomyślności w kraju.

—  Królewsko-augielski poseł przy tutejszym dworze, lord 
Weslmoreland, dał wczoraj wielką ucztę, na której z ciała dyplo
matycznego znajdowali się król. hanowerski poseł baron Stoekhou- 
sen; toskański poseł kawaler Lenzoni, były francuski sekretarz am
basady w Wiedniu, margrabia Lulroth z małżonką, z domu Bathy- 
any; następnie feldmarszałek hrabia Nugcnl, c. k. podsekretarz sianu 
baron Werner, hiszpański książę Osuną i inni.

—■■ C. k. ministoryum handlu nakazało, ażeby wypalanie go
rzałki w Węgrzech nie tylko na wsi, ale także po miastach, jeżeli 
to wypalanie jest lylko poboczną gałęzią gospodarstwa wiejskiego i 
używa do tego tylko produktów z własnej ziemi, za wolne zatrudnie
nie uważano i według tego z niem postępowano.

Miniśleryum finansów zwraca według Tr, Ztg. w szcze
gólniejszym stopniu swoje uwagę na ważną sprawę więzień publi
cznych. Obowiązkiem nowo utworzonego jeneralnego inspektoratu wię
zień publicznych będzie, przez częste podróże powziąć dokładną 
wiadomość o wszystkich karnych zakładacli podrzędnych minister
stwu spraw wewnętrznych, równie jak o lokalnych stosunkach icli 
przestrzeni, klimatu i tym podobnych, o stanie ich budowy, możności 
rozszerzenia, następnie o zaopatrzeniu i dyscyplinnrnem obchodzeniu 
się z arcsztanlaini, o zbrodniach i przestępstwach i o wszystkich 
urzędnikach nadzoru i administracyi, przedłożyć w tej mierze mini
sterstwu obszerne sprawozdanie i propozycye do polepszenia. - Jene- 
ralny inspektor objeżdżać będzie więzienia tylko na pisemne polece
nie ze strony ministerstwa, któremu jest bezpośrednio podrzędny. 
Nadworny radca Weiss przedsięweźmie zapewne wkrótce jako jene- 
ralny inspektor większą podróż, dla zbierania materyałów do mają
ce j  nastąpić  reformy więzień. Z  p o m i ę d z y  różnych systemów żdaja 
sią n a jb a rd z ie j  p r z y c h y l a ć  <to systemu odosobnionego aresztu, równie 
jak do zaprowadzenia zakonów duchownych tak d/a opatrywania 
chorych, jak dla utrzymywania nieprzerwanego związku z aresztau- 
tami. ( W ien . Z tg.)

(ICurs wiedeński z 7. lipca.)
O bligacje długu państwa 5 %  93 ,3/ 1G; A '/a%  835/s; 4 %  — ; 4 %  z r. 1850. 

— ; wylosowane 3 %  — i 2V2%  — . Losy z r. 1834 — ; z r. 1839 131. W ied. 
miejsko bank. — . Akcyc bankowe 1400. Akeye kolei póln. 2220. Glognickiej 
kolei żelaznej 855. Ódenburgskic 122. Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parowej 748. Lloyd. —. Galie. t. z. w Wiedniu —.

A m e r y k a .
(Stan rzeczy w Montreal. — Wiadomości z Washingtonu.)

N i o w y - I T o r k ,  15. czerwca. Wzruszenie umysłów w Mon
treal wywołane odczytami p. Gavazzi, jeszcze się tam nieuśmierzyło. 
12go wytłukło pospólstwo wszystkie szyby w kościele św. Szcze
pana. Trzy osoby ranione podczas pierwszego rozruchu umarło z 
ran odniesionych 13go zebrali sie dobrze myślący katolicy w Mon
treal na posiedzenie, i postanowili nietylko szkodę wynagrodzić, lecz 
nadto wyśledzić głównych sprawców zamieszania i do sądu odsta
wić. Garazzi miał 15go powrócić i odczyty swoje ukończyć. Skło
nił się on do tego tylko na wezwanie tak katolickich jako i prote
stanckich mieszkańców i po otrzymaniu z ich strony przyrzeczenia, 
że starać się będą o utrzymanie pokoju bez użycia siły wojskowej 
i żadnego krwi rozlewu.

'A  Washingtona donoszą, że p. Buchanan oda się zapewne z 
początkiem lipca do Londynu. I*. Vroom oświadczył prezydentowi, 
że ofiarowane mu poselstwo do Berlina przyjmuje.

W  bliskości doków atlantyckich w Nowym-Yorku powstał po
żar i wyrządził szkodę szacowaną na 300,000 dolarów. ( l ł - Z .)

H is z p a n ia .
(W iadom ości potoczne z Madrytu.)

„ Gaceta de Madridu ogłosiła królewskie dekreta, któremi 
doniesione juz mianowania ministrów są potwierdzone. Oprócz tego 
zapowiedziała także nominacyę pana Claudio Mogano Samaniego mi
nistrem robót publicznych.

Szwedzki poseł przy dworze w Madrycie pan Bergman miał 
zaszczyt doręczyć królowi na prywatnej audyencyi insygnia szwedz
kiego orderu serafinów.^

„ M cssagerolt gani ostremi słowy bezsumienńóść', z jaką nie
które dzienniki hiszpańskie rozsiewają niepokojące wiadomości. Przed 
kilkoma dniami ogłosiły z wielkim smutkiem, że 1600 osób z Gaili*
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cyi dla okropnego głodu w Swej prowincji schroniło się do Madry
tu. Według niezawodnych doniesień nie przybywa codzień więcej 
podróżnych z Gallicyi do stolicy, jak w innych czasach.

Dziennik donosi z wysp Kanaryjskich, że dnia 28.
maja dało sie tani czuć trzęsienie ziemi, które jednak nie zrządziło 
żadnej szkody. Zresztą jak największa spokojność panowała na tych 
wyspach. ( ^

Angjlia.
(Nowiny Dworu.)

I jO i i d y i l . 28. czerwca. Ich królewiczówskie Moście książę 
i księżna Prus przywitani przez księcia Alberta w londyńskim dwor
cu kolei żelaznej, udali się ztamtad do pałacu Buckingham, do Jej 
Mości królowej, popołudniu zrobiła im wizytę księżna Kent; tego 
samego dnia byli z wizyta u Ich Mości króla i krolowej Hanoweru, 
u księżny Cambridge i u innych członków królewskiej rodziny. Kró
lowa przejeżdżała się z księżna Prus, z księżna Saclisen-Koburg- 
Gotha i z księciem iłohenlohe-Langenhurg powozem w Hydepark: 
książę Albert z księciem Prus i księciem Sachsen-Koburg-Gotha u- 
żywali przejazdki konnej. Wieczór zwiedził Dwór z częścią swoich 
dostojnych Gości teatr St. James gdzie panna Bachel wystepywała 
w sztuce „Lady Tarluffe.“

Dziś w rocznice koronacyi Jej Mości królowej odezwały się. 
rano wszystkie dzwony z wież kościelnych, a w południe rozlegał 
się huk dział z Parku i z Towcru. ( W ien■ Z  tg.)
(Sprawy izby w yższej. —  ,,Globe“ o oświadczeniu lorda Lyndhurst w izbie w yż

szej. — Mocya margrabi Cianricarde w izbie w yższej.)
g .o iH ly n .  28. czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu izby 

wyższej zapytał lord Lyndhurst pierwszego ministra, czyli chce zło
żyć na stole izby egzemplarz ogłoszonej niedawno w „ Journal dc 
iŚt. P e ler tth o u rff,u podpisanej przez hrabię Nesselrode noty wzglę
dem nieporozumienia z Porlą? Ponieważ ja, rzekł namieniony lord, 
nie zostaje w żadnym związku z rządem, w ięc bez narażenia go mo
gę oświadczyć to zdanie, że jeżeli lext egzemplarza, który mam 
przed sobą, jest prawdziwy, tedy ta nota jest jednym z najdrażli
wszych dokumentów, jakie kiedy czytać musiałem. Lord Aberdeen 
odrzekł, że w tej chwili nie może przyrzec przedłożenia; ale może 
za kilka dni przychyli sie do tego.

Izba niższa odroczyła po trzeci raz dyskusyę nad bilem in
dyjskim.

Dziennik „ G/obe11 pokłada wielką wagę w oświadczeniu lorda 
Lyndhurst, który prawie tak wielki wpływ wywiera na większą 
część izby wyższej, jak zmarły książę Wellington. Jego wiek i do
świadczenie nadają jego zdaniu o okólnikowej depeszy rosyjskiej pe
wien rodzaj uświęcenia. Zresztą sądzi „G lobeji iż może zapewnie, 
że Francy a i Anglia postanowiły jednomyślnie, uroszezeuiom Hosyi 
koniec położyć; Francya nie da się Anglii, a Anglia nie da się Fran
cy! wyprzedzić. Dowodem tego jest, że wkrótce na Północnein mo
rzu bodzie krążyć francuska wojenna flota w towarzystwie angielskiej.

Mocya, którą margrabia Cianricarde zaproponował izbie wyż
szej w' formie adresu do Królowej, a którą na jego życzenie z 30. 
czerwca odroczono na 8 lipca, jest następującej osnowy:

„Izba powziąwszy wiadomość, że rząd rosyjski proklamował 
politykę i chwycił się środków zagrażających in tegra ln ości i niepo

dległości otomańskiego państwa, oświadcza, że Jej królewska Mość 
może liczyć na gorliwość i poświęcenie się izby i serdeczne jej 
wsparcie, ażeby utrzymać moralną siłę podpisanych przez Anglię 
traktatów i zachować polityczne i leryloryalne urządzenia, od któ
rych powszechny pokój Fu ropy, bezpieczeństwo handlu i narodowa 
niepodległość naszych dawnych sprzymierzeńców zależą. ( W .  Z . )

Francya.
(D ekret cesarski.)

P aryż, 28. czerwca. Monitor ogłasza następujący dekret ce
sarski: Zważywszy, że godność państwa równic jak i godność stanu 
duchownego wymaga, ażeby księża, którym starość albo słabość nie 
dozwala więcej wykonywać ich świętych obowiązków7, nie pozostali 
bez wsparcia; zważywszy, że życzenia rządu w- tym względzie do
tychczas tylko niezupełnie mogły być urzeczywistnione, również ka
sy prywatne założone tylko w7 kilku dyecezyach wcale niedostate
cznie odpowiadają wszelkiej 'potrzebie, rozporządza sie co następuje:

1. Minister oświecenia i wyznań może na propozycję biskupów7 
dyeeezalnjch wiekowym lub słabowitym księżom ordynowanym od 
więcej niz trzydziestu lat udzielać pensyc.

2. Tę pensye wypłacane być mają z powszechnej kasy zaopa
trzenia, której środki się składają:

u) z rocznej subwencyi z budżetu wyznań;
b )  z przyznanej dekretem z dnia 22. stycznia 1852 subwencyi w

kwocie 5 milionów;
c )  z darów albo legatów, do których przyjęcia kasa zaopatrzenia

od rady Stanu będzie upoważniona.
Na mocy uchwały rady akndemicznej z dnia li), grudnia 1852 

suspendowano na sześć miesięcy dwunastu nauczycieli, których „e- 
wafigieliekie towarzystwo Francyi“ u7 szkołach swoich umieściło, po
nieważ u tych szkołach nic uczono żadnej z czterech religii uzna
nych przez państwo. ( W . Z . )

(R eilaklorouie dzienników Paryzkicli u ministra spraw wewnętrznych.)
1 'a i ’j i ,  28. czerwca. Minister spraw wewnętrznych pan Per- 

signy wezwał dziś rano do siebie redaktorów dzienników Paryskich, 
i oświadczył im, że ma zamiar rozszerzyć zakres dyskusyi polity
cznej. Minister wyraził przy tej sposobności także nadzieje, że na
wet surowość ustawy o dziennikarstwie może być złagodzoną , gdy 
rząd dostatecznie wzmocniony będzie. ( II . Z .)

(W iadom ości bieżące z Paryża )
P t i r y ż ,  29. czerwca. Dziennik „P a trie"  donosi, że rząd tu

recki wyda oprócz znanego ostatniego jeszcze inne fermany nadające 
cl) rzc.scianoni w calem państwie tureckiem równe prawa i przj7wileje 
z Muzułmanami.

IJCóTiWit n t i o nne/" sądzi, że interpelacyn lorda Cianricarde od
roczoną została w porozumieniu z ministrem, który miał o ś w i a d c z y ć ,  
że się w7 Petersburgu ciągle toczą rozprawy nad prawdziwem zna
czeniem okólnika gabinetu rosyjskiego, a debata nad tym dokumen
tem byłaby w tej chwili nie na czasie i niestosowna.

Ten sam dziennik donosi z Konstantynopola, że Lord Bedcliffe 
ofiarował na konfereneyi z Beszjul Basza rządowi tureckiemu usługi 
pewnej liczby oficerów angielskiej marynarki. Ta propozycya miała 
być w części przyjętą.

M  ©  J  1  F O R T U N A .
( Z  a n g ie ls k ie g o  p a n a  Charles D ic k e n s . )

(Ciąg1 dalszy.)

W  tej części kraju mieliśmy niewielu sąsiadów bliżej nam zna
jomych, ale była tam jedna rodzina, od której zaraz za przybyciem 
naszem wiele dobrego doznaliśmy. Byłato rodzina Beresford, skła
dająca się z ojca, matki i syna, wtedy na naukach w akademii. —  
Ludzie ci byli zamożni i posiadali znaczne dobra w hrabstwie. —  
Gdyśmy ich po raz pierwszy poznali, powstała we mnie obawa —  
a raczej rzeebym mogła jakiś rodzaj nadziei —• że Artur Beresford 
i moja Fortuna pokochają się kiedyś w7zajemnie; ale tak się niesta
ło, ho gdy dorośli, mvażałam, że tylko uczucia przyjaźni ich wią
zały; co zresztą było rzeczą wcale naturalną, bo młodzieniec dwu- 
dziesto-jcdno-letni zajęty jest zazwyczaj innemi rzeczami nie miło-1 
śeią, a dziewczyna śiedmnasto-Ietnia myśli, że mężczyzna w tym 
wieku zanadto młody dla niej. Tak więc pozostali tylko przyjaciół
mi i nic więcej.

Pamiętam dobrze powrót Artura z akademii na dwa lub trzy 
miesiące przedtem, nim został uznany pełnoletnim, i jak nazajutrz 
w piękny poranek czerwcowy, wbiegł do mego pokoju z tym rado
snym wykrzykiem:

—  „Oto jestem, ciociu Dino, wolny na cztery miesiące speł- 
na!1:; a gdy przystąpił do mnie i ujął oboje me ręce w swoje dło
nie, zdał mi się być tak wesoły, szczęśliwy i ładny, że uiemogłam 
napatrzyć sie na niego. I w istocie był on bardzo uradowany nie- 
tylko tein, że pozyskał swoją wolność, jak powiada, ale oraz , że 
tu u się udało przywieść z sobą kuzyna swego Nevilla Erlington, 
który był kolegiatem i nauczycielem w Oxford. Kuzyn ten miał mu

podczas jego zawodu s z k o l n e g o  wyświadczyć tyle dobrego , że bez 
niego niebyłby nigdy tak szczęśliwy, jakim się czuł teraz. Ja ko
chałam tego chłopca za to ,  że tak myślał i mówił, niewchodząc w 
to bynajmniej, czy uczucia jego były prawdziwe czy nie.

I we dwa lub trzy dni potem odwiedził nas Nevill Erlinglon 
z panem Beresford i Arturem. Był-to młodzian sześciu lub siedmiu 
laty starszy od Artura i ani tak żyw y, ani ładny jak on; ale zato 
miał piękne , otwarte i w myśli bogate c z o ło , błyszczące i pełne 
Wyrazu oczy, i tak nizki, wydatny i łagodny organ, że mowę jego 
snadnie muzyką nazwać było można. Wszyscy też polubiliśmy go 
od pierwszego razu, i niedługo trwało, a już prawie codzień bywał 
w naszym domu , czasem pod pozorem tylko —  ja wiedziałam, że 
to był pozór —  aby nam przynieść książki , nowości lub coś po
dobnego; częściej jednak przychodził z jednym lub z drugim z Be- 
resfordów. Wkrótkim czasie zaczęłam tęsknić za nim, gdy którego 
dnia nieprzyszedł, bo jego spokojny, łagodny charakter pociągał mię 
wielce ku sobie, a zresztą umiał on z taką dobrocią i szczerością 
stosować się do mego sposobu myślenia, że prawie od pierwszej 
chwili nie obcego gościa lecz dawnego przyjaciela w nim upatry
wałam.

Ależ nietylko ja sama tęskniłam do codziennych odwiedzin jego 
i czułam sie samotną, gdy nieprzyszedł. Moja kochana córka mó
wiła wprawdzie rzadko kiedy o nim , gdy go niebyło ; a nawet w 
jego obecności bywała bardzo spokojna i milcząca; ale ja wnet po-
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Wicc-admirał Hameliu mianowany na miejsce wice-admirala La 
Snsse komendantem eskadry morza śródziemnego. ( W . Z.J

Ifo la n d y a .
(Spraw y drugiej izby holandzkicj.)

H a a  g a ,  25. czerwca. Na wczorajszem swem posiedzeniu po- 
• wierdziła Izba druga, po królkiej dyskusyi 44 głosami przeciw 13 

ogólności dążność adresu odpowiedzi na mowę od tronu. Opozy
c ja  ta składała się po większej części z dziewięciu członków trak
c j i  Groeu; mówcy tej frakcji odrzucali adres jako nie mający ża
dnej barwy, i żj'czyli sobie dokładniejszego wyłuszczenia tych oko
liczności, które doprowadziły do zmiany ministcryuni i rozwiązania 
Izby dawniejszej. Następnie przyjęło z małemi zmianami trzy pierw
sze paragrafy adresu i oznaczono dalszy ciąg dysknsyi na dzień dzi
siejszy. Potąd jeszcze nie mieli ministrowie powodu mieszania się do 
dyskusyi, chociaż z wyjątkiem ministra dla obrządku katolickiego 
l>yli wszyscy na tein posiedzeniu'.

Pomiędzy przedłożonemi teraz Izbic drugiej projektami są dwa 
większej nieco wagi. Jednym zamierzono zaprowadzić niektóre zmia
ny w taryfie; od miedzi, rudy miedzianej, ołowiu i cynku —  od 
czego opłacano potąd cła przywozowego po 40 , 20 i 30 cent. od 
100 funtów — płacić się ma na przyszłość ‘l/2 °(tl od wartości. Cło 
przywozowe od solonej i wędzonej baraniny, słoniny itd. zniżono z 
8 i 10 fl. od 100 funtów na 1 fi. 25 cent. i I 11. 50 cent. — Drugi 
zaś projekt tyczy się otworzenia archipelagu wysp mulackich dla 
handlu powszechnego. Postanowiono mianowicie, że na przyszłość 
będzie można do Amboina, Han(1 a. Ternale, tudzież do Kajelie na 
wyspie ltoeroe przywozić i wywozić ztamląd wszystkie towary (z  
wyjątkiem opium i broni), a to licz różnicy bandery, bez opłacenia 
cła przywozowego i wywozowego, nałeżytośoi od ładunku, portowej 
i kotwicznej, przyczcm handel nie potrzebuje poddawać się innym 
formalnościom, jak tylko takim, które dla zapobieżenia ukradkowemu 
wywozowi korzeni przez rząd zastrzeżonych są koniecznie potrze
bne. a mianowicie goździków z Amboina i gałek muszkatołowych, 
bowiem stosunki niektóre nie dozwalają zrywać zupełnie kontraktów 
zawartych względem dostawy korzeni na rzecz rządu. Zresztą okrę
tów na sposób europejski urządzonych nie przypuści się do żadnych 
innych portów moluckich. ( " W - Z . )

(Odpowiedź .Tego Mości Króla komisyi doręczającej adres izby drugiej.) 
lfiaaga , 28. czerwca. Odpowiedź Jego Mości Króla do ko- 

m isy i, która mu doręczyła adres drugiej i z b y ,  jest następująca:
Mości Panowie! Widzę z upodobaniem, że druga izba oddaje spra

wiedliwość powodom mojej czynności i Mojej troskliwości dla swobód 
i praw wszystkich Moich poddanych. Słusznie jest izba tego zdania, 
że siła naszych instytucji państwa zależy we wzajemnem zaufaniu 
rządu i reprezentacji narodu, i chętnie odbieram zapewnienie, że się 
Izba chce przyczynić do w z m o c n ie n ia  te j  siły i w ę z ł ó w ,  kloce IIo- 
la nd yę  łą c z a  z Orania. J e że l i  ten s p o s ó b  m y ślen ia  z a w s z e  o ż y w i a ć  
b o d z ie  władze prawodawczą, wtedy ojczyzna przy błogosławieństwie 
Hoskiein z b ie r z e  obfite plony. (  W, Z )

Niemce*
(Nowiny Dworu pruskiego.— Zastrzeżenie Wilhelma landgrafa Heśyi.) 

Berlin, 2. lip ca. Ich Moście król i królowa, Amalia królowa

znałam, że w sercach obojga wzrastała głęboka i prawdziwa miłość, 
i że moja ulubienica będzie kiedyś żoną Nevilla. A oboje byli go
dni siebie zupełnie. Ja wiedziałam , ze Fortuna niebędzie zawsze 
taka nieśmiała jak teraz; że jak tylko porozumią się z sobą, zni
knie pozorna jej oziębłość i moje drogie dziecię będzie, jak zawsze
z swą Żywa, promienną wesołością, z swą piękną i pełną nadziei 
naturą kobiecą, z swem tkliwem, kochającem sercem stać wiernie 
u boku jego, i jak gwiazda rozświecać drogę jego życia. O -jakieżto 
były szczęśliwe dni wtedy, gdy oba te serca młode skłaniały sie ku 
sobie . - szczęśliwe dla mnie i dla nich, chociaż moja radość przy
ćmiewała jeszcze mała chmurka.

Ze wszystkich nowych przyjaciół naszych znali tylko państwo 
Beresford z usl moich historyę Fortuny. Sądziłam, że niemain pra
wa opowiadać ją każdemu, ale teraz byłam w kłopocie, jakim spo
sobem zapoznać z nią Nevilla i niepokoiłam się, gdy mijał dzień za 
dniem, a on ciągle niewiedział o niczem. I w istocie niewiedziałam 
co począć, bo ja z nim niebyłam prawie nigdy sam na sam, a zwa
żywszy jak dotąd rzeczy stały między nim i Fortuną, było zawcze- 
s»'e jeszcze , a nawet niewypadało prosie państwa Beresford o po- 
M ednictwo w tym względzie. Raz tylko miałam sposobność mówić 

ln °  tein, a i z tej nieumiałain korzystne. Przypominam sobie
I C S j iC Z l i  1 i r» • « •

'układnie ten dzień. Mój ojciec i Fortuna poszli byli na go-
* ■ nt nU>‘*C‘* s*0SlrJ Katarzyny, a prawic w godzinę potem przy- 

7 prośbą, abym Fortunie pozwoliła pójść z nim do pań
stwa Bereslordów i przepędzić wieczór u nich. Spodziewając się, 
*e lada chwila powrócą, radziłam mu, aby zaczekał, na co chętnie 
Przystał i siadłszy obok mnie przy otwartem oknie zaczął natych
miast po raz pierwszy odkąd bywał u nas —  mówić o Fortunie 
m°jej. Z  początku dziwiło mię to, że bez żadnego wstępu lub przy-

Grecyi i Jej cesarzewicz. Mość Arcyksieżna Zofia przybyli tu dziś 
o drugiej godzinie z południa osobnym pociągiem z Hamburga i u- 
dali się z dworca kolei żelaznej do pałacu Bellevue na obiad. Po 
godzinie czwartej towarzyszyli Ich Moście król i królowa Jej Mości 
królowej Grecyi, równie jak Ich ces. Mośeiom Arcyksiężnie i Ar- 
eyksięciu Karolowi Ludwikowi do dworca AnhaltSkioj kolei żela
znej, zkąd dostojni Goście puścili się w dalszą podróż w kierunku 
do Drezdna. Jej Mość królowa Grecyi uda się jak słychać od stncyi 
Uóderan w dalszą podróż na Lipsko. Poczem Ich Moście król i kró
lowa ruszyli osobnym pociągiem do Poczdamu.

—  L Kurlicsyi donoszą do dziennika Z eit, że przy sposobno - 
śei wyniesienia hrabiny Schauinburg do książęcego stanu , Wilhelm 
landgraf Ilesyi założył w swojem i wszystkich agnatów imieniu pro- 
leslaeyę przeciw wszelkim przyszłym pretensyom , jakieby z lego 
aktu do sukcesji albo stosunków rangi uzasadnić chciano.

(A. n. w. z.)
(Solenny obchód 25. rocznicy panowania W . księcia W ajmarskiego. —  P ro

klamacja W . księcia.)
W a j  m a r ,  25. czerwca. Najnowsze numera Gazety ł l aj- 

war&kirj są zapełnione wiadomościami ze wszystkich miast i wło
ści Wielkiego księstwa o solennym obchodzie 25. rocznicy panowa
nia Jego królewicz. Mości Wielkiego księcia. Dzisiejsza gazeta za
wiera co następuje:

.,Liczne dowody miłości i wiernego przywiązania, jakie Mi da
no mianowicie także ze strony Moich wiernych poddanych dnia 15.
h. m. i w dniach następnych, były dla Mego ojcowskiego serca na
der przyjemne. Za wszystkie wyrażam moje podziękę. Są one dla 
Mńie droga oznaką, że sposób, w jaki starałem sie wypełniać przez 
dwadzieścia i pięć lal poruezone Mi przez Boga powołanie książę
co, utkwił także w sercu wiernych Moich poddanych i dobre wydał 
owoce. Oby węzeł, który wieki utrwaliły , przybrał jeszcze więcej 
siły przez ten nowy festyn wspomnienia i przeszedł na późne wnu
k i ! Oby ciągle boskie błogosławieństwo i boski pokój spoczywał 
nad tym krajem! Dano w pałacu Belvedere, dnia 23. czerwca 1S53.

K arol Fryderyk. (W . Z .)

D a n ia .
(Spraw y izb duńskich.)

( i o p ć M i t i g a ,  28. czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu 
izby ludu (Volkslhing) odrzucono większością 51 głosów przeciw 
2!) propozycję deputowanego Lindberg przeciw stawianiu wojsk 
d u ń s k i c h  do kontyngensu rzeszy niemieckiej. —  Prowizoryczną usta
wę finansową przyjęto po trzeciej dyskusyi.

W  izbie stanowej (Landsthing) przyjęto wczoraj ustawę celna 
po krótkiej debacie do trzeciej dyskusyi.

Na przedostatniem posiedzeniu izby ludu przyjęto po trzeciem 
o.lo-.yi.miii be/, dcbaly i jednogłośnie prowizoryczną ustawę rekruta
c j i  na na rok 1853 i obydwie ustawy rekrutacyjne na rok 1854.

(W ieli. Z tg .)
(Cholera.)

Kopenhaga, 28. czerwca. Urzędowe wykazy o liczbie cho
rych na cholerę w szpitalach i domach prywatnych, równie jak o 
stosunku śmiertelności pomiędzy nimi, nie wyszły dotychczas na wi- , 
dok publiczny. Według dość pewnego obliczenia zachorowało po

gotowania mówił o niej tak, jak mógł mówić ten tylko, co ją ko
chał; ale wnet przejęłam się jego uniesieniem . mówiłam także o 
mojein dziecięciu, jak rzadko kiedy przedtem. Słowom naszym nie- 
towarzyszyły żadne objaśnienia, przecież każde czytało dokładnie w 
sercu drugiego. A jednak i wtedy nawet nieopowiedziałam mu hi- 
storyi Fortuny. Pragnęłam koniecznie uczynić to —  już kilkakro
tnie otwierałam usta •— ale Fortuna mogła nadejść co chwila, więc 
obawiałam się, aby mi nieprzerwała zaczętego opowiadania. — Tak 
przeszedł czas, a ja gniewałam się sama na siebie, żem dozwoliła 
mu upłynąć bez opowiedzenia mojej historyi.

Chociaż wrócili dopiero po zachodzie słońca, uprosił ich prze
cież Nevill, że z nim poszli. Pamiętam dobrze jego serdeczne lecz 
S p ok o jn e  p o ż e g n a n ie  t e g o  wieczora. 1’ am ięram  tak że ,  jak długo po  
ich odejściu leżałam i rozmyślałam śród letniego zmroku. Musiałam 
być wesołą i byłam nawet, a przecież zamącił piękność tego wieczo
ra letniego mojemi łzami ów cichy, posępny g los ,  któremu przed 
wielu laty nazawsze umilknąć kazałam. Ale niedługo to trwało; 
ho czyż ja, tak szczęśliwa dotąd miałam prawo płakać, że kilka 
nadziei uszczkniętych zostało ? Utłumiłam więc łzy moje błagając 
niebo o przebaczenie, i wnet uspokoiła mnie łagodna cisza nocy; i 
znowu wróciwszy myślami do mego drogiego dziecięcia roiłam z 
całą gorliwością i nadzieją/ jak niegdyś za miodu czarowne sny o 
jego przyszłości. Jak niegdyś za młodu ! —  miałam' wtedy dopiero 
lat dwadzieścia dziewięć, a przecież jak daleką wydawała mi się moja 
młodość! Szczególna: między mną i Nevillem była różnica o dwa 
lata tylko, —  a jednak o ile starszą wydawałam się w porównaniu 
z nim każdemu, niewyjąwszy ni mnie ni jego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



dzień wczorajszy rano 50 osób, i połowa z nicli umarła. Kilka pu
blicznych gmachów zamieniono po części w szpitale; prócz togo na 
wielu punktach miasta, na placach publicznych i przy większych u- 
licach pozakładano stosowne lokale na prowizoryczne przyjmowanie 
chorych, dla rozdawania lekarstw itp. (  W.

A * y a .
(W iadom ości z Bombaju, z  Kalkuty i z Hongkong.)

T r y e s t , 1(5. czerwca. Paropływ Lloyda „Australia, który 
dziś rano zawinął po 108 godzinnej podróży z 52 pasażerami z Ale- 
ksandryi, przywiózł wiadomości z Bombaju z 23. maja, z Kalkuty z 
5. maja, z Hongkong z 22. kwietnia. Zjazd angielskich i birmańskich 
pełnomocników, między którymi znajdował się książę z królewskiej 
familii i pierwszy minister, odbył się dnia 4. kwietnia i spodziewa
no się, że przyjdzie do załatwienia sporów po dobremu, gdyż jcne- 
ralny gubernator przyzwolił niejakie koncesye pod względem granie 
okręgu, którego odstąpienia Anglicy żądają, i chciał poprzestać na 
Pegu. Zezwolił deputowany birmański dalszy termin 30 dni. Tym
czasem poczyniono przygotowania, ażeby inniejszcmi parostatkami 
na rzece Irawaddy pomknąć się w górę ku Ava. Według listów z 
Hangunu z 24. kwietnia zajęli znowu Beeling- Anglicy.

W  ogóle panuje spokój w lndynch; tylko na północno-zacho
dniej granicy wydarzają się od czasu tlo czasu zwyczajne małe utar
czki z sąsiedniemi szczepami.

W wielkim ruchu jest liowo-otworzona wscliodnio-indyjska ko
lej żelazna; przeprawia się nią między innymi codzień 800 do 1000 
krajowców.

Boiuhoy-Gazettn pisze : Ilząd postanowił niezmiennie wcielić 
do wschodnio-indyjskich posiadłości niejaką część posiadłości Niza- 
mu dla zapłacenia sobie w ten sposób należytości, inaczej Nizam 
niespłaci swego długu. Rezydent angielski oznajmił już to postano
wienie Niznmowi z tym dodatkiem, że rząd w dalsze układy niebe- 
dzie wchodzić, a przy wzbranianiu się natychmiast zajmie namienio- 
ne terytoryum. Nizam przychylił się do żądania i odstąpił terylo- 
ryum, które niesie rocznie 300,000 funt. szfr ., a zato został uwol
niony od płacenia rocznego trybutu w kwocie 400,000 funt. sztr.

Na; ważniejsze doniesienia tyczą się tą razą Chin, gdzie dnia 
21. marca zajęli buntownicy Nanking i Kiengfu. Jednakże wkrótce 
byli zmuszeni ustąpić z pierwszego miasta, a dnia O. kwietnia zadał 
im cesarski jenerał lieang-Yung krwawą kieskę, w której 2000 po
wstańców na placu trupem poległo. Osiedli w Sliangliai cudzoziemcy, 
gdzie wszelki handel jest zatamowany, a ludność przygotowuje się 
do ucieczki, odbyli kilka zgromadzeń i wystawili korpus ochotników 
dla oparcia się mogącym nastąpić ze strony buntowników zaczepkom. 
Oddział wojska w Hongkong otrzymał rozkaz przygotować się do 
pochodu ku północy. Parowa fregata Stanów Zjedn. riSum/ue/ifinnah,u 
mająca na pokładzie amerykańskiego komisarza pułkownika Marshall, 
próbowała z Shanghaj płynąć pod wodę ku Nankingowi, ale że była 
za szeroka i za głęboko szła w wodzie, wiec musiała powrócić i 
stoi teraz znowu na kotwicy przed amerykańskim knnzulatem.

Sen, złożony z urzędu jeneralny gubernator, został według 
wszelkiego prawdopodobieństwa istotnie stracony; ścięcie byłego 
pierwszego ministra Saischangah odwleczono jednak aż do zgroma
dzeń jesiennych, spodziewają sie, że wtedy bedzie ułaskawiony.

(Abhl. W. Z,.)

fŁ u r s  lw o w s k i .

Dnia 7. lipca.

Dukał holenderski .............................
Dukat c e s a r s k i ........................................
Póliniperyal zł. r o s y js k i ......................
Bubel srebrny r o s y j s k i .......................
Talar p r u s k i ..............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr.

gotówką | towarem

zlr. | kr. | złr. kr.
in. k. 5 13 5 17
5) 15 5 16 5 22
5 ł 55 9 7 9 to
5? 55 1 4 5 % 1 46
55 5) 1 37 1 39
r> 55 1 18 1 19
55 55 91 20 91 45

K u r s  l i s t ó w  zastawnych w g a l .  stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 7. lipca 1853.

Kupiono prócz kuponów 100 po
Przedano „  „  100 po
Dawano „  „ za 100 .
Żadano „  „ za 100 .

(Kurs wekslowy wiedeński z 7. lipca.)

zlr. kr.
k. — —

u
--- —

55

55 — —

Amsterdam. 1. 2. m. 9 1 %  Augsburg 110% I. USO. Frankfurl 109%  1. 2. m. 
Genua — p. 2. ni. Hamburg 8 1 %  1.2. ni. Liwurna 110%  p. 2. m. Londyn 10.51. 
1. 3. m. ftledyolan 1 10l/S. Marsylia — 1. Paryż 130*/- ■- Bukareszt Kon
stantynopol —■. Agio dnk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. — . 
lit. B. 108%. Bomb. — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig. indem n.— .

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 5. lipca o pól. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów slęplowanych agio 15% . Ces. dukatów obrączkowych agio 

15 % . Bos. imperyaly 8.53. Srebra agio 9 % . golówką.

D on iesien ia  *
T ryest , 3. lipca. YY czoraj wieczór srożyła się tutaj stra

szna burza nie wyrządziwszy żadnej szkody w: porcie. (  / / ,  B. W, Z -j  
Odessa, 24. czerwca. Uzbrojenia wojenne trwają tu ciągle. 

Tłumacze byłej ces. ros. ambasady w Konstantynopolu udali się do 
głównej kwatery. . ( L .lc.a .)

W i a d o m o ś c i  h a n d lo w e .
(Ceny targowe w obwodzie Bocheńskim.)

Bochnia, 1. lipca. YYedług doniesień handlowych podajemy 
ceny przeciętne zboża i innych foraliów, jakie były w czerwcu na 
targach w Bochni, Wieliczce, Wojniczu i Brzesku: korzec pszenicy 
8r.9k.— Sr.24k.— 9r.6k.— 8r.3k., żyta 6r.59k.— 7r.l2k.— 7r.— 7i\12k., 
jęczmienia 5r.52k.— 5i*.44k.— 6r.l5k.— (ir.24k., owsa 3r.35k.— 3r. 
26k.— 4r.25k.— 4r., breczki w W ojniczu 9r., ziemniaków 3r.54k.—  
4r.— 4r.24k.— 3r.47k. Cetnar siana lr,12k.— O— lr.20k.— 1>-., nasie
nia konicza tylko w Bochni 10r.30k. Sag drzewa twardego 7r,’12k. 
— 6r.48k.— Sr.— 7 r . l2 k . , miękkiego 5r.28k.— 5r.52k.— 6r.40k,-— 6r. 
Funt mięsa wołowego 4 4/r>k.— 5k.— 44,/5k.— 43/4k. i garniec okowity 
2r.— 2r.— lr.50k.— lr.30k. m. k.

P r z y j e c h a l i  d o  M jw ow a .
Dnia 7. lipca.

Hr. Dzieduszycki YVlodzimierz, ze Z łoczow a. — lir . Piniński Leonard, 
z  Rokitna. —  P. Babecki W ładysław, z llorożanek.

W y j e c h a l i  z e  h w o t e a .
Dnia 7, lipca.

Książę Sapieha, do Gajów. —  Hr. Baworowski YYłodzimierz, do Z łoczo
wa. —  P. M ysłowski A lfred, do Koropca.

I— WM

Przegląd
spostrzeżeń meteorologicznych w miesiącu czerw cu 1853.

Średni stan barometru byt w tym miesiącu =  27“  10‘ "  8 3 '" ' ,  
zredukowany na 0U nacisk powietrza =  27“  9 ' “ 8 0 '" '  a mianowi
cie O 0" =  27. 9. 84 .;  o 2" =  27. R. 7 9 .;  o 10" —  27. 9. 77. 
m. wied., w ogóle mniejszy o 1.34 '" niż w miesiącu maju. Najwię
kszy nacisk powietrza =  28 “  1. 57. obserwowano 9go przy niebie 
pogodnem i wietrze wschodnim; najmniejszy =  27“  5. 49. 26go 
podczas deszczu i przy wietrze południowo-zachodnim. Chwianie 
sie nacisku powietrza w ciągu całego miesiąca — 8.08 '“  linii; naj
większa chwicjność w przeciągu 24 godzin wynosiła 3 “ '. Średnie 
ciepło w miesiącu czerwcu było =  14,78°. o 3.48° większe niż w 
maju, mianowicie zaś o O" =  12,52°; o 2'' =  48,S7; o 10"= ; 12.90°. 
Największe ciepło =  25° obserwowano 30go przy wietrze zacho
dnim, najmniejsze =  8" 9go przy wietrze południowo-wschodnim. 
Bóżnica miedzy nąjwiekszem i najmniej,szem ciepłem wynosiła =  17°; 
wf maju wynosiła różnica ta =  23.5°. Dzień najchłodniejszy z śre
dnimi ciepłem 19,10° był 9 ly ;  najcieplejszy zaś z średniem ciepłem 
30ty. Największa zmiana w temperaturze jednego dnia była 9°. —  
Dnia całkiem jasnego i wypogodzonego nie było ani jednego, mniej 
pogodnych było 11, bardzo pochmurnych 19. Słońce jaśniało w 26 
dniach, mglistych było 5, a 12go była mgła bardzo gęsta, co w tej 
porze roku rzadko się tylko wydarza. Dwa ostatnie dnie czerwca 
były nielylko najpogodniejsze, lecz oraz i najcieplejsze. Deszcz pa- 
dal w dniach 16, grad w 2, lecz nieszkodliwy. Ilość wody deszczo
wej =  38,59 linii. Dnia Sgo i 12go wyrządził grad w zasiewach 
znaczne szkody w kilkunastu miejscach obwodu lwowskiego , Sam
borskiego i przemyskiego, a pocześci zniszczył je zupełnie. Panu
jący kierunek wiatrów: Południowy z połodniow o-zachodnim; połu
dniowo-zachodni z zachodnim, 26g’o i 27go burza. VV ciągu miesiąca 
wydarzyło sie 6 burz, 4 razy się błyskało. 9go kwitła róża ciemno- 
purpurowa, (Bosa cinnamoineaj, l i g o  akacya (Robinia pseudoacacia), 
21go ccntyfolia (Rosa centyfolia), 28go lipa pospolita (Tilia euro- 
paea v. cordifolia). 16go przyniesiono na targ pierwsze dojźrzałe 
poziomki i trześnie. Powietrze wilgotne lecz ocieplone sprzyjało 
wielce roślinności. Stan zasiewów wróży najpomyślniej. Zielenina 
ogrodowa a mianowicie kapusta ucierpiała od mszyc w wielu miej
scach. Kartofle potąd piękne i bujne.

Dr. A. Zawadzki.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  J L w o w ic .
Dnia 7. lipca.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. spro
wadzony do 
0® Heaum.

Stopień
ciepła

według
Kcanm.

Średni 
stan tem
peratury 
do g. c zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

6 god. zran. 
3 god. pop. 
10 god. wie.

27 i l  3*1
28 0 36 
28 0 76

-+- 12° 
-f- 18“
-+■ 12,5°

-i- 19°
-f- 12°

zachodni
55

cicho

deszcz 
pocli. i  ©  
pogoda

Główny Redaktor Ift. S z r z e n i a w a  S u r t y n i .

T  E  A  T  R .
D  st\s: na dochód JPanny Zabrockiej dramat polski: „Domy po), 

skie w X V II. wieku44 czyli „Córka miecznika*44
Jutro: opera niern,: „Der ■“rophet.44

Ż  c . li. (jo,He. d ru k a rn i rządowej.


